Opłata uiszczona PWOŻ: 3: 


PRENUMERATA : 


kosztuje z dostawa 
w miejscu: 


| miesięcznie 


kwartalnie 3 
półrocznie GR, 
rocznie 12 


Camani aei 8 Pom a ab naa R naw sdm 


4 
WOLIN FALL 22 


_Tarnów, dnia 15 listopada 1927. 


gabki wtorkowy 10 gr. 


| r z RZE 


OGŁOSZENIA : 
Strona « „1.7. 200 7%. 


Stron | 
PORY A OLKA, 30 k 


AA EAAS 
1 


TRETEN 
aa mod elene e 
Zamiejscowe 200/, drożej. 

Przed tekstem Ra drożej- 
Drobne za słowo 30 gr., po- 
szukającym pracy A 2] zniżki. 


||| am ZA mA ë O UN POR ER SECIE 
ZĘ 
[2 


WYCHODZI DWA RAZY W TYGODNIU. 


Naczelny redaktor: Jan Kulesza. 


Godziny przyjęć: od HM--13 


i od 16—18. 


Nr. 50. 


Konto czekowe P. K.O. Kraków Nr. 406.802. 


Potrzeba fachowości w zarządzie miasta. 


Mieliśmy: radę miejska, potem komisarza 
rządowego , a teraz mamy reaktywowana radę 
miejską. Sn rzeczy, O ile to dotyczy gospo- 
darki miejskiej, jest ciągle ten sam. Nie rusza 
z inartwego punktu. 7 reguły zarzucarny radzie 
miejskiej, względnie magistratowi, który jest jej 
emanacją, brak inicjatywy, a w najlepszym razie 
tworzenie ituzorycznych projektów , 
zatnienianych w czyn z powodu zawsze tego 
saniego, uniwersalnego — braku pieniędzy A 
trzeba tu pockreślić , że podatki komunalne w 
naszem mieście sa wysokie i nie ulega żadnej 
wątpliwości, że już podwyższyć ich nie można, 

Tworzy się zatem jak gdyby błędne koło. 
Ażeby coś zrobić, potrzeba pieniędzy. Ażeby tych 
pieniędzy dostać, trzebaby stworzyć nowe źródła 
dochodu, a to iest niemożliwe. 

Pomijamy fakt, uznany w fachowej iiteratu- 
rze niemieckiej za pewnik , że miasto jest tem 
lepiej administrowane , im więcej ma długów. 
Znaczy to, że koszta inwestycji rozkłada się na 
całe lata, nawet na kilka pokoleń, innemi słowy 
na pokrycie ich zaciąga się pożyczki, ale nie 
pokrywa się ich z bieżących dochodów. Musi 


Z Z RJ RE 


nigdy nie. 


być ta metoda dobra, bo widać to, jeżeli się 
spoirzy na rezultaty, t. j. na stan miast u nas i 
w Niemczech. Nie warto nawet przeprowadzać 
na ten temat porównywań, lecz godzi się równo- 
cześnie zaznaczyć, że przed wojną podatki ko- 


munalne byly w Niemczech niższe, niżw Galicji. 
Ale żeby dostać pożyczkę nawet na najko- ` 


nieczniejsze inwestycje miejskie, trzeba nie tylko 


o nią się starać, lecz przedewszystkiem trzeba | 


wzbudzić zaufanie do gospodarki miejskiej. 
Jesteśmy tu zatem znowu ujądra zagadnie- 
nia. Zdaje się nam, że wszystkie zarzuty , jakie 
można postawić nasze; radzie miejskiei , czy 
naszemu magistratowi, jednem siowem zarządowi 
miasta. daja się streścić przedewszystkiem w 
jednem słowie: brak umiejętności, brak wiedzy 
fachowei. Odnosi się ten zarzut oczywiście nie 
tylko do Tarnowa, ałe i do wielu innych miast, 
a wypływa z przyczyn aż nadto zrozumiałych 
i nadto naturalnych, których nie wiadomio dla- 


Adres Redakcii i Administracji: ul. Wałowa 1. 19. 


czego nie chciano u nas nigdy należycie uwzglę- . 


dniać. 
Jeżeli ma się objąć zarząd n. p. cukrowni, 
trzeba się wykazać odpowiedniem: kwalifikacjami; 


Z = godnia. 


Kiedy już przyzwyczałliśmy się do pięknej 
pogody, kiedy drzewa ponownie zakwitły, a łąki 
pokryła stokroć i zdawało się nam, że już zimy 
nie będzie — bęc, przycwałował na białym ko- 
niu Św. Marcin i kapie z nieba, ale tak, że to 
człowiek nie wie, czy to deszcz, czy śnieg, czy 
skaranie Boże, a na ulicach plucha, że aż fe, zaś 
do butów, chociażby najgrubszych, wilgoć się 
wciska i człowiek markotny chadza sobie, roz- 
myś.ając o minionem słoneczku. 

A sloneczko wyjechało na Rivierę , aby się 
przypatrzyć ogrodom róż. 
słońcu, że bez paszportu może sobie podróżować. 

Człowiek, chcący pozbyć się na jakiś czas 
tego swojskiego błotka, musi przejść całą ge- 
henne mak, zanim otworzą się przed nim gra- 
nice państwa i zanim może v.vyfrunąć w dal. 

A jeśli nie posiada pół tysiąca złociaków 
lub też nie przekona odpowiednich władz, że 
w kieszeniach ma bryndzę, a nie złoto to 
siedź bracie i człapaj po błotku, którego, chociażby 
deszcz ze śniegiem i miesiąc padał, a na ulicach 


k ń ludziska topili się w chlapie , nie zamiataja , bo 


pocóż? Przecież za jakiś czas ulice znowu się 
zaświnią — pocóż więc zmiatać. To też już po 
jednym dniu niepogody Tarnów wyglądał, jak 
jedno wielkie bagno. W innych miastach stróże 
domów natychmiast czyszczą trotoary, w Tar- 
nowie to niepotrzebne. Zresztą szewcy ifabryka 
„Tretorn“ 
Magistrat czuły na rozwój przemysłu , nie po- 
zwala czyścić zbytnio ulic. 

Fak, jak Tarnów podczas deszczów i śnie- 
gów, wygladają jeszcze Pińsk i Borysław. 

Tak, Farnów jest unikatem między miastami. 
Choruje na wielkość a jest taką straszną dziurą, 
że kiedy raz jeden Warszawiak się tutaj zabłąkał 


Jak dobrze takiemu : 


jąc swoje nóżki, 


i przesiedział przez 24 godzin, zwarjował i i stał 
się porządnym człowiekiem. 

W Tarnowie wiele rzeczy próbowano urzą- 
dzić, jednak nic się nie udaje. W lecie to nawet 
Biała wysycha i nie ma się gdzie kąpać, a w zi- 
mie, kiedy ludzie chcą się ślizgać, Biała wylewa. 
W roku 10... którymś przyspacerowała do na- 
szego grodu cholera, aie skoro przeszła się po 


Krakowskiej, skręciła na Wałową i oglądnęła - 
Grabówkę, zwiała i już więcej do Tarnowa nie 


wróciła. 
Tak, 
nie może. 


w Tarnowie to nawet cholera udać się . 


Jednak nieprawda, są rzeczy które się uda- : 


ły. Udała się w Tarnowi jedna taka panna, 
którą o każdej porze dnia można spotkać na 
Krakowskiej, gdzie kręci się, jak fryga, pokazu- 
jak flaszki z morelówki od 
Baczewskiego. Smieje się ta panna, jak trąba 
jerychońska, a krzyczy tak, że aż goście od 
Skolimy wylatują przestraszemi, aby zobaczyć, 


'czy też nożowcy nie zabijają się na ulicy. Lecz 


musza także coś zarobić, więc nasz ; 


| 


to tylko panna z Lwowskiej rozmawia z ko- 


leżanka... 


Udał się nam jeszcze taki: politykier, który . 


również, jak ta panna, iest wszędzie i zawsze 
i sam już nie wie, na którą pariję przysięga w 
tej chwili. Udały się nam również pisma: jedno 
jest tak poważne, że nie może polemizować 
z drugim, i przeto drukuje urywki z elementa- 
rza z roku 1866, albo pogadanki durnego Ma- 
cieja (auto— krytyka). Udał się także mały „Czas* 
tarnowski, który ma dużo „czasu“, aby zostać 
„z czasem* „Czasem“. 


Udał się nam również Magistrat, 
bardzo pilny i wciąż obraduje. A nadczem obra- 
duje nasz świetny Magistrat, zapytujesz ? 

Rozmyśla o tem, co ma zrobić za lat trzy- 
dzieści. J. K. 


` troli dać najszerszym masom. 


Rok II. 


tak samo jest, jeżeli chce się objąć zarżad apteki 
czy jakiegokolwiek innego przedsiębiorstwa. — 
Czyż do sprawowania zarządu miasta ma wy- 
starczyć fakt, że jest się uczciwym człowiekiem, 
dzienym w swoim zawodzie i tyle a tyle lat 
mieszka w danem mieście? 

Niemcy, którzy niewatpliwie przewyższają 
nas zdolnościami organizacyjnemi , nie chcieli 
powierzyć zarządu swoich miast przypadkowi i 
stworzyli pozycję burmistrza zawodowego. Tak 
samo jest w Danji i w Szwecji. Na stanowisko 
burmistrza angażuje się Kkontraktowo na okre- 
ślony czas człowieka, który w ten czy inny 
sposób dał się poznać ze swych zdolności ad- 
ministracyjnych specjalnie w aziedzinie gospo- 
darki miejskiej. A jest to urząd wysoki, im wię- 
ksze miasto tem więcej ceniony, na który po= 
wołuje się tylko wybitne jednostki, Były kanclerz 
Niemiec, dr. Luther, powołany został na to na- 
czelne w państwie stanowisko bezpośrednio ze 


stolca burmistrzowskiego. 


Wydaje się, że będzie koniecznością ten 
właśnie system zastosować w naszych miastach 
i miasteczkach, gdzie naogół w najlepszym 
razie gospodarka zależna jest od przypadku, 
a najczęściej od niezdrowej ambicji jednostki, 
która przy pomocy tej czy innej koterji zdoby wa 
wpływ, stanowisko i władzę, oczywiście w myśl 
zasady, że ręka rękę myje. Ten system, o ile 
stanie się ustawa, raz na zawsze zamknie drogę 
do stolca burmistrzowskiego ludzioin, skadinad 
zresztą nawet bardzo czcigodnym, którzy jedynie 
nie mogą się wykazać w tym kierunku facho- 
wemi i rzeczowemi kwalifikacjami. 

Reforma ustroju samorządowego u nas jest 
rzeczą od dawna już uznaną za konieczną. Sejm 
nad odnośną ustawą pracował dwa czy trzy 
lata i nie schodziła ona do ostatniej chwili 
z porządku dziennego, aż rząd przerwał te nie- 
udane próby. Z pewnością jednak stało się 
dobrze. — Ustawa, którą opracowywał Sejm, 
miała być wypadkową interesów poszczegól- 

nych stronnictw politycznych, była opracowy- 
waną tylko pod kątem widzenia polityki, a zupeł- 
nie zaniedbywara właściwe elementa gospodarki 
miejskiej. Nam w radach miejskich nie potrze- 
ba polityki, tylko rządności. Zadanie przepro- 
wadzenia reformy ustroju samorządowego spa- 
dnie na nowy Sejm. Potrzeba, by przeprowa- 
dził ją w myśl dwóch wytycznych: zapewnić 
stolce burmistrzowskie fachowcom, prawo kon- 
To ostatnie spo- 
osobowego rad 


woduje odświeżenie składu 


miejskich i wtargnięcie tam nowych żywioiów. 
ti. Z 
wi. a 


Jaiei święta Miena 


w Tarnowie. 
Dziewiątą rocznicę odzyskania 
święcił Tarnów niezwykle uroczyście 


niepodległości 
1 okazale. Po- 


. wołany z inicjatywy Starosty Krupińskiego miejsco- 


bo jest 


wy Komitet zaja się urządzeniem tego obchodu, 
który odbył się według następującego programu: 
Capstrzyk i korowód. 
Dnia ż0. listopada ©0..godzinie 6-tej wieczorem 
odbył się czpstrzyk orkiestr wojskowych i orkiestry 
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rękodziełniczej z udziałem Związku legjonistów, Strzel - 
ca, Przysposobienia wojskowego , Inwalidów i licznej 
publiczności. Z powodu ulewnege deszczu zwolniono 
zebraną na uroczystość w oddziałach młodzież, hufce 
szkolne i oddziały przysposobienia wojskowego od 
wzięcia udziału w korowodzie, mimo to młodzież w prze- 
ważającej części przybyła i utworzyła pochód. 

Przed budynkiem  Starostwą,  iluminowanym 


rzęsiście, na balkonie którego umieszczono portret | 


Marszałka Józefa Piłsudskiego w girlandach kwiatów, 
zieleni i efektownej dekoracji świetlnej, orkiestra 
wojskowa odegrała marsz „My pierwsza brygadą“ 
a zebrane, mimo ulewnego deszczu tłumy publicz- 
ności wznosiły okrzyki na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczpospolitej P. Prezydenta R. P. i ze szczegól- 
niejszym eutuzjazmem na cześć Marsz. Piłsudskiego. 

Przed rozpoczęciem capstrzyku delegacje Związku 
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Hotel Soldingera 
Pokoje Z komfortem, czysto utrzymane. 


ul. Goldhammera 1. 


—— ~ — 


Spór o podziurawiony mur. 


Kwestja zburzenia muru, szpecącego ulicę 


, Krakowską, została nareszcie rozstrzygnięta. Ma- 


gistrat zobowiązał się rozebrać obecny mur i 


 wymurować z tego samego materjału o trzy 


legjonistów, strzelca i inwalidów złożyły na ręce 


Dowódcy garnizonu tarnowskiego Pułk, Dragata 


wyrazy hołdu i czci dla swego Komendanta Marsz. 


Piłsudskiego. 


Uroczyste aabożeństwa. 
Dnia 11. listopądą o godz. 9 tej 


metry wstecz nowy mur. 

Książę Sanguszko oddaje owe trzy metry 
swego gruntu bezpłatnie miastu, oraz dodaje 
2.000 złotych na budowę nowego muru. W naj- 
bliższych więc już dniach będzie ten history- 


'ryczny mur, swego rodzaju unikat, którego dziu- 


rano odbyło | 


się w kościele katedralnym nabożeństwo celebrowane 
przez Ks. Biskupa Dra Komara w otoczeniu ducho- | 


wieństwa, z udziałem reprezentantów miejscowych 
Władz cywilnych i wojskowych oraz delegacji róz - 


nych Związków, Stowarzyszeń, Młodzieży , Organi- . 
zacji wojskowych, Legionistów, Strzelca, inwalidów, | 
przysposobienia wojskowego i licznie zebranej pu- 


bliczności. — 
O godzinie 10:30 odbyło się uroczyste nabo- 


tów władz cywilnych i wojskowych. — 


Defilada. ż 

Po nabożeństwie obok budynku Starostwa odby - 
ła się defilada przed reprezentautem Rządu, 
Starostą Krupińskim i dowódcą garnizonu, pułk. 
Dragatem, w której wziął udział 16. p. p, 5. p. s. k. 
organizacja Strzelca, Związek legionistów, przyspo- 
sobienie wojskowe, hutce młodzieży i oddział Policji 
Państwowej. Po defiladzie przedstawiciele Władz pań- 
stwowych i samorządowych wszystkich dykasterji, Du- 
chowieństwa, Związku legionistów, Strzelca, miejscowej 
prasy, obywatelstwa i miejscowych korporacji zja- 
wili się samorzutnie u Starosty Krupińskiego. i zło: 
żyli na jego ręce wyrazy hołdu i czci dla Najjaśniej- 
szej Rzeczypospolitej, P. Prezydenta R. P. iP. 
Marszałka Piłsudskiego. 


Akademia. 

O godzinie 11:30 w sali kinoteatru ,,Marze- 
nie przystrojonej portretom Marszałka  Piłsud- 
skiego wśród zieleni i kwiatów odbyła się uroczysta 
Akademja, w której wzięli udział przedstawiciele 
Duchowieństwa, Władz cywilnych i wojskowych, 
Związków, Stowarzyszeń, a tłumnie zebrana publicz- 
ność, młodzież szkolna i wojskowość wypełniła salą 
po brzegi. — 

Akademja o której piszemy w osobnym arty- 
kule udała się świetnie. 

Pokaźny dochód zebrany z akademji i ze sprze- 
daży nalepek przeznacza Komitet na fundusz 
budowy Zakładu bezdomnych chłopców imienia 
Marszałka Piłsadskie go, którego to Zakładu otwarcie 
ma już w niedługim czasie nastąpić. 

=- W czasie uroczystości miasto iluminowane było 
światłam i nalepkami i przystrojone chorągwiami o 
barwach państwowych. 


Szkółka Ogrodnicza. 


W budynku magistrackim przy ulicy Kra- 
kowskiej, w któryni znajduje się również Mu- 
zeum Miejskie, ma być urządzona szkółka ogro- 
dnicza, gdzie możnaby wyszkolić rok rocznie 
kilkunastu zdolnych ogrodników. Za budynkiem 
znajduje się dosyć duży ogród, nadający się 
bardzo do praktycznych doświadczeń, potrzeb- 
nych w takiej sz«ółce. 

Z wielkiem zadowoleniem powitać należy 
projekt Magistratu, gdyż taka szkółka ogrodni- 
cza w (czasie, kiedy na całym świecie coraz 
bardziej popularyzuje się projekt stwarzania miast 
ogrodów, może być wielce użyteczną, przyspa- 
rzając państwu dobrych ogrodników, zaś w sa- 


mem mieście szkoła taka, biorąc w opiekę ogro- | 


dnictwo miejskie, doprowadziłaby ogród i planty 
wielce zaniedbane, do porządku, ora:: stworzy- 
łaby w wszystkich częściach miasta nowe ogród- 
ki i skwery. Zasadniczo zaś w kraju rolniczym, 
jak nasz, ogrodnictwo jest tachem bardzo po- 
płatnym i zastąpienie amatorów przez ogrodni- 
ków fachowych może ogromnie podnieść pro- 
dukcję warzyw i owoców. —a 


Wydawca: Jan Kulesza Sekr. Red. 


odrobinie inicjatywy można nawet w naszych | 
—a 


| trudnych warunkach niejedno zdziałać. 
żeństwo w głównej synagodze z udziałem reprezen- == EEIE RETN: 


ry są deskami zabite, zniesiony. 


Zadrzewienie ulic. 


Magistrat zamówił kiikaset młodych drze- 
wek, które z wiosną zasadzi się po wszystkich 
ulicach naszego miasta. Zyskają one w ten 
sposób bardzo na wyglądzie, a miasto równo- 
cześnie zyska na zdrowotności. 


3 ie, ż d i li i KP 
Okazuje się, że przy dobrej woli i przy | dził się nad działalnością p. Witosa, który dla 
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-Na wiosnę rożpocznie się budowa 


| 


| 
| 


| 
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rzeźni. 


Budownictwo miejskie opracowało ostatecz- 
nie płan budowy rzeźni i wysłało do firm, bio- 
rących udział w konkursie, projekt rozpłanowa- 
nia poszczególnych budowli, oraz bardziej szcze- 
gółowy plan, dotyczący tak budowli, jak też 
urządzeń wewnętrznych, z tem, że firmy mają 
nadesłać osobny plan i kosztorys budynków a 


' osobny plan i kosztorys urządzeń wewnętrznych. 


Jak nas zapewniają ze stron miarodajnych, bu- 
dowa rzeźni rozpocznie się nieodwołalnie z wios- 
ną przyszłego roku. —a. 
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Józef Ketz, Tarnów 
ul. Wałowa 12. Tel. 327. 
Fabryka konfekcji damskiej 


poleca płaszcze damskie najnowszych modeli, we 
wszystkich gatunkach, po nader przystępnych 
cenach! 


an 0. 
Í 


Sprawa bezrobotnych. 


Z nastaniem zimy znajdzie się znowu bez 
pracy kilkuset ludzi, którzy będą zwolnieni z 
pracy przy budowie Fabryki Związków Azoto- 
wych. Sprawa ta staje się już dziś zmorą na- 
szego Magistratu, który rozmyśla, jakby tu tych 
kilka setek bezrobotnych produktywnie zatrudnić. 

Jedna część będzie zatrudniona przy napra- 
prawie ulic. 

jeżeliby zima nie była zbyt ostrą, znalazła- 
by większa część pracę przy robotach ziemnych 
w Klikowie, na terenie budowy przyszłej rzeź- 
ni. —a 


Uroczysta Akademia. 


Uroczystą Akademję zagaił pięknem prze- 
mówieniem p. prezydent Kruczkiewicz, wyraża- 
jąc hołd i uwielbienie Marszałkowi Piłsudskiemu 
i nawołując do zrobienia rachunku sumienia, czy 
też godnie pomagamy Rządowi w zbożnej pra- 
cy dla Polski i dla jej chwały. 

Nastąpiły produkcje artystyczne. Ulubieńcy 
publiczności tarnowskiej pani Kopifowa i pan 
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oOKŁAD SUKNA 
O. Jortner, pi. Katedralny 


poleca na sezon zimowy pierwszorzędne materje 


z fabryk bielskich, po cenach umiarkowanych. 
[ETYTYCZYTTYTKYTYCCYTYTPFFYCYYYYTYNKYKYY: 


m m a 


| 


Siwik odśpiewali przy akompanjamencie pani 
prot. Pillerowej i majorowej Ziemiańskiej szereg 
pieśni. (Kulminacyjnym punktem Akademii była 
mowa prof. Rybczyńskiego, który w sposób en- 
tuzjastyczny zdołał porwać publiczność, czega 
wyrazem były zrywające się co chwila sponta- 
niczne oklaski. W mowie swej dał prof. Ryb- 
czyński plastyczny obraz Polski i tego, czem w 
Polsce i dla Polski jest Marszałek Piłsudski. 
Zakończyła Akademję deklamacja magistra 
prawa Romana Skowrońskiego, który własny, 
piękny utwór wypowiedział ze swadą i uczuciem. 
Na specjalne uznanie zasługuje orkiestra 
16 p. p. pod batutą kapelmistrza pporucznika 
Ciapskiego. Miasto Tarnów dumne być może 
z takiej orkiestry. Pan Ciapski okazał się uta- 
lentowanym pedagogiem i świetnym dyrygentem, 
wydobywając z przeciętnego materjału orkiestry 
wojskowej w polonezie Chopina i w uverturze- 
z Halki maximum barwy, czystości intonacyjnej 
i tężyzny rytmicznej. 


Z Dąbrówki Infułackiej, 

Dnia 6-tego b. m. odbył się u nas wiec 
„Stronnictwa Chlopskiego*. Przewodniczył p. 
Kołodziej. Zebranych było kilkadziesiąt osób. 

Pan Kołodziej streścił w krótkich słowach 
program Stronnictwa Cnłopskiego oraz rozwo: ` 


prywaty podkopuje autorytet państwa, a pod- 
czas całej swej działalności, politycznej i spo- 
łecznej powodował się osobistemi ambicjami 
oraz chęcią zysku. 

Po licznych przemówieniach zorganizowano 
w Dąbrówce !nfułackiej Stronnictwo Chłopskie do 
którego prawie wszyscy zebrani wygłosili swój 
akces. 

Podczas przemówień wznoszono kilkakrot- 
nie okrzyki na cześć Marszałka Piłsudskiego. 


Ważne! 


przepisywania na maszynie tanio, szybko — sta- 


rannie. Wiadomość w administracji „Hasa“. 


Kronika. 


W SOBOTĘ dnia 19 listopada w salach „So- 
koła“ urządza » Związek Strzelecki« przedadwentową 
zabawę taneczną. 

Zaproszenia wydaje się w lokalu Związku na 
placu zą katedrą w godzinach od Śtej do 6:30. 

ZAGADKA DLA TARNOWIAN. Zagadkę tą 
tworzy plac przed dworcem kolejowym. Nie wiemy, 
czy ten plac jest własnością miasta czy kolei i stąd 
nie wiemy, kto ma nad tem czuwać, by w razie 
niepogody plac ten nie zamieniał się w  topielisko 
nie do przebycia. Wiemy przecież, że plac tea, jak 
każda ińna ulica w Tarnowio podpada pod ogólne 
przepisy o czystości, i wiemy także, kto łatwo 
może rozwiązać zagadkę, do kogo należy obowiązak 
przestczegania choć najprymitywniejszej czystości 
na tym placu. Mianowicie zagądkę może łatwo 
rozwiązać p. komendant policji, a gdy to zrobi zyska 
prawdziwą wdzięczność tych wszystkich, którzy 
zmuszeni są nie samochodem tylko koleją z Tarnowa 
wyjeżdżać i do Tarnowa przyjeżdżać. 

CZAPLA I ADAM. Jak czapla nad wodami 
w oczekiwaniu smacznej rybki — tak:czekał Haskel 
Vogelgut nad basenem w łażni żydowskiej i kradł 


| garderobę tym, którzy w wodzie- moczyli swoje grze- 


Szne ciało. 

Połów mu się kilkakrotnie udawał. 

Aż onegdaj przyszedł do łażni Izrael Baum- 
z kuferkiem w którym miał 550 zł. 

Haskel Vogelgut czychał i kiedy Baum zanużył 
się w basenie porwał kuferek i zbiegł, dojrzał to 
jednak Baum i puścił się w adamowym stroju za 
złoczyńcą. 

Widowisko było wieikie na ulicy Bóżnic. Panie 
zakryły wstydliwie buzie i patrzały tylko przez palce. 

Vogelgut został schwytany przez naszego oby- 
watela, zdobycz odebrana. 

Izrael Baum, który dostał palpitacji serca z po 
wodu utraty pieniędzy, że i katar mu grozi ze 
względu na nagą wycieczkę, doniósł o całej sprawie 
policji. Złoczyńca został ujęty. 


SKRZYNI na tortepian poszukuje się. Wiado- 
mość w drukarni Ludwiką Styrny. 


Poszukujemy agentów do zbierania zamó- 
wień na artykał pierwszej potrzeby. 


Zgłoszenia do redakcji »Fasła« Wałowa 19. 


i odpow. Redaktor Dr. Mieczysław Rozwadowski. — W drukarni L. Styrny w Tarnowie. 


